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Oplata prenuineraeyjna wy­
nosi: a) w Warszawie rocznie 
rs. 7 k. 20 (złp. 43); b) kwar­
talnie rs. 1 kop. 80 (zip. 12) 
miesięcznie kop. 60 (zip. 4.) 
Za odnoszenie do domu dopła­
ca sięk. 5 (gr. 10) miesięcz

Na prowincji w Królestwie 
z pocztą rocznie rs. 12 (zip. 
80); kwartał, rs. 3. (złp 20), 
W Cesarstwie taż sama opła­
ta co na prowineyi w Króle­
stwie, z dodaniem rs .4 rocznie 
lub 1 kwartalnie za koperty.

J u t ro  Św. Synezyusza  M. i B iuro Redakcji przy ulicy K rakow skie-Przedm ie- | Dzis rano stopni zimna 7,
f  W schód  słońca o g. 8 m. 2.—  Zach. o g. 3. m. 45. I ście Nr. 415, wprost kościoła X X .  Karmelitów, j W ysokość wody na

w d^ i . zimna 4. 
“stop 2 cali 8.

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  I I .
C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l a  P o l s k i e g o ,  

etc., eet., etc.
R ada Administracyjna Królestwa.

Zważywszy, że skutkiem wprowadzenia w K r ó ­
lestwie Polskiem tax pocztowych istniejących w 
Cesarstwie, zachodzi potrzeba niektórych zmian 
w postanowieniach Rady Administracyjnej z d- 
22 lipca (3 sierpnia) i 15 (27) listopada 1832 r., 
wydanych w przedmiocie uwolnienia od opłaty 
pocztowej korrespondencyi listowej i pieniężnej 
żołnierskiej, na przedstawienie Z arządu  O kręgu  
Pocztowego K rólestw a Polskiego, postanowiła i
stanow i co następuje:

A rt. 1. K orrespondencya listow a prosta, oraz 
korrespondencya pieniężna zawierająca w sobie  
w biletach lub srebrze od najniższej kw oty do 
rubli srebrem  czterech w łącznie, tak przez ż o ł­
n ierzy zostających na słu żb ie oraz now o-zac.ę- 
żnych do wojsk C E S A R S K O - R o s s y j s k . c h  do ich  
fam ilii, jako też przez fam ilią do nich wewnątrz 
K rólestw a i do C esarstw a pocztą p rzesy ła n a ,,o d  
w szelkiej op łaty pocztow ej w zupełności uwal-

Art* 2 R ów nież nie wym agać op łaty  od  p ie ­
n ięd zy  przez w ładze przesy łan ych  tytułem  żołdu  
i na inne potrzeby, jak  rów nież p ieniędzy artel- 
nem i zwanych, dla jed nego  lub więcej podofice­
rów  i żo łn ierzy , jeżeli p ien iądze te nie będą  
n rzen osiły  na jed nego  z nich czterech rubli sreb. 
P  a p r z y  przesyłaniu  korrespondencyi w  p o ­
przednich  dwóch artykułach wskazanej, W ład ze  
w łaściw e pośw iadczyć winny, że korrespondencya  
takow a rzeczyw iście należy do m zszych  stopni

WT kt ° 7 CW ykonanie niniejszego postanowienia, 
które ma' być w Dzienniku P raw  zamieszczone, 
Zarządowi O kręgu  Pocztowego Królestwa P o l-  
fikiciro poleca. ,j j j i ih ii / j  • •

D zia ło  się na posiedzeniu Rady A dm in is tra ­
cyjnej w W arszaw ie d. 18 (30) września 18oJ r. 

fnodp.) Namiestnik, Jenerał-Adjutant,
X ią ż ę  G orczakow .

Futasew icza , P roboszcza  Parafii G reko-U nickie j 
we wsi Nossowie, P roboszczem  Parafii tegoż ob ­
rządku we wsi Bublu, w Powiecie Bialskim, G u- 
bernii Lubelskiej.

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
Główna Kassa Oszczędności.

Zawiadamia niniejszem, że na zasadzie upow a­
żnienia J O .  Księcia  Namiestnika Królestwa od 
dnia 8 (20) grudnia roku  bieżącego do dnia 21 
grudnia  (2 stycznia) 1859/60 roku przyjmowanie 
wszelkiego rodzajn wpływów oraz dokonywanie 
wypłat. Źawieszonem będzie, a to dla zrew ido­
wania i zamknięcia ks iąg  kontro.lli i rachunków. 
Z końcem roku  bieżącego,— Naczelnik, Assesor 
Kollegialny, Korczakowski.

Dyrektor Instytutu Muzycznego Warszawskiego.
O dbierane  codziennie z różnych prowineyi 

kraju wiadomości, są najwymowniejszym dowo­
dem żywego współczucia, jakie założenie In s ty ­
tutu Muzycznego w W arszawie obudzić zdołało 
w sercach lubowpików i artystów muzyki.

Panowie lubownicy i artyści muzyki miast: 
Kijowa. Mińska. W ilna, Kamieńca Podolskiego, 
Lublina, Radom ia i innych, raczyli oświadczyć 
się z gotowością przyjścia w pomoc nowo wzno­
szącemu się Instytutowi Muzycznemu, u rz ą d z e ­
niem na rzecz tegoż Ins ty tu tu  koncertów.

Przeję ty  najżywszą wdzięcznością ku szano­
wnym lubownikom i artystom muzyki, i dzięku­
jąc  najczulej za takie poświęcenie, nie wątpię, 
iż wszelkich dołożą starań ku osiągnięciu po­
żądanego skutku.

Poczytałem sobie za obowiązek, podać w iado ­
mość o dowodach wswółczucia, przekonany, iż 
szanowni lubownicy i artyści innych miast kraju 
naszego, podobne koncerta na cel powyższy ró ­
wnież urządzić zechcą.

Życzący przyjąć udział w tych zamiarach sz la ­
chetnych, w wyżej wspomnionych miastach, r a ­
czą porozumieć się z osobami przezemnie do u- 
rządzenia rzeczonych koncertów upoważnionemi, 
a mianowicie: z W . Kocipińskim, nauczycielem 
muzyki i właścicielem składu nót w mipście K i ­
jowie; z W .  P rzybora  w M msku, z W . Bonol-

dim w Wilnie, z W . Stanisławem Mireckim w 
Kam ieńcu Podolskim, z W . Adamem Krasińskim 
w Lublinie, jako też i z W . Lazzerinim w mie­
ście Radomiu, co do koncertu  w dniu 15 s ty­
cznia roku przyszłego tamże urządzić się m ają­
cego. Apolinary Kątski.

— Na wystawę Krajową Sz tuk  P ięknych p rzy ­
były następujące nowe prace, Balukiew'icza, Gó- 
ral-druciarz, O dpust  u ś. J a n a  w W arszaw ie  i 
portret ś. p. Wierzbowskiego doktora. Szerm ę- 
towskiego dwa widoki nocne. Łepowskieo-o (z 
K rakow a) starożytnicze rysunki: facsimile aqua- 
rellowe obrazów kościelnych w Bodzętynie, ołta­
rza rzeźbionego Stwosza w kościele N. M.' P a n ­
ny w Krakowie i pomnika bronzowego burm i­
strza krakowskiego Salomona, w tymże koście­
le znajdującego się; są to materyały przysposo­
bione do W zorów  Sztuki Sredniowiecznei w 
Polsoe. J

— Na posiedzeniu czterdziestem wydziału N a ­
uk historycznych i moralnych Towarzystwa P r z y ­
jaciół N auk Poznańskiego odbytem dnia 21 li­
s topada pomiędzy innemi z łożył p. F ranciszek 
Zaborowski pamiątkę z grobu Stefana Czarnie­
ckiego, to jest, kawałek materyi z sukni tego 
wielkiego Hetmana. Dla uwierzytelnienia daru  
dołączył notatkę w jak i sposób go nabył 
Wieś W ysoka, własnością je s t  Stefana C z a r ­
nieckiego, Rząsowa, A ugusta  Czarnieckiego; o- 
badwaj pochodzą od Piotra , brata rodzone­
go sławnego Stefana. D zierżawcą pierwszej 
je s t  pan Jó ze f  Stanisławski. Tenże namó­
wił p. Modliszewskiego.j dziedzica z Czerney 
aby zrobiono dla zwłok nową trumnę, Mowę 
bowiem dawniej zabrano, i kości też w części po- 
rozbierano Przeniesiono szczątki Stefana Czar­
nieckiego ze starej trumny w nową i opieczęto­
wano j ą  sześcio pieczęciami, z których dwie ko­
ścielne, dwie kollatorskie i dwie wójtowskie. P an  
Stanisławski, który był obecny przy chowaniu 
szczątek ś. p. H etm ana, szmatek sukni wziął dla 
siebie i darował go później p. Przyborowskiem u.

— D nia  4go b. m. w mieście Łowiczu, od 
było się poświęcenie młyna parowego systemu 
amerykańskiego, własnością W . mecenasa Koisie- 
wicza i spółki będącego, a to postosownej prze- 
mowie W J K ś .  kanonika Kiełczewskiego.

ŻYCIA I OBYCZAJE

h o l l e n d r ó w
przez Alfonsa Esquiros.

(D alszy ciąg.)

Raz jeszcze spojrzałem na Ren: slaby zapomnia- 
iw  cia(T̂ ^e się nedznie do Katwijk. Nie za ­
wsze był t a k i m / l e c z  w r. 860, burza wzniosła 
o-óry piasku przy brzegu i zawaliła ujście starego 
Renu. Poeci niderlandzcy przejęli się niedolą ich 
oiczyśtej rzeki. W epoce kiedy F ran cy a  zamie­
niła Hollandyą w departament państwa swojego, 
H elm ert przyrównywał los Hollandyi do losu 
tei rzeki i pytał <*ię czy ja k  Ren po wspaniałym 
bjegu toczonym po Niemczech, ginie bez sławy 
w piaskach Katwijskich, tak  Hollandya po tylu 
la tach po tęsi  i chwały, wciela się w państwo 
francuzkie. Na nieszczęście, wiersz ten je s t  n a ­
dęty i w złym smaku. Wolę prostą i tkliwą ele- 
c ią Borgera. Porów nyw a on młodość swoją do 
młodości tej rzeki. „Jak  ty, rzekł, miałem dni po^

godne; zielone płaszczyzny, skromny domek, oz­
dobiony promieniem miłości. W ieczorem byłem 
szczęśliwy, gdy spoglądałem z moją ukochaną na 
gwiaździste sklepienie., a teraz...” W tern miej­
scu poeta opiewa swoje osobiste niedole. Wieniec 
radości spadł z jego skroni; ciąg jego życia za ­
chmurzył się i zginął ja k  bieg starego Renu. 
Żona jego umarła, dziecię umarło także. Spoczy­
wają w Katwijk, a Ren us ła ł  iin poduszkę z p ia ­
sku. Zmartwiony mąż i ojciec, miesza łzy swoje 
z wodami rzeki i poleca jej żeby je  zaniosła do 
grobów ukochanych istot. Świat pełen je s t  sm u­
tku i nędzy, a jak  stara rzeka, poznawszy w K a- 
twijk rozwiązanie najświetniejszych losów, nie 
chciałaby na nowo rozpoczynać biegu swojego 
tak i poeta nie chciałby także po raz drugi zw ra­
cać się do źródeł życia.

U trech t  jes t  wielkiem miastem, ma głębokie 
kanały wyłożone kamieniami, z któremi sąsie 
dnie domy łączą się podziemnemi przejściami, 
wysoką wieżę i dawne wały, zamienione teraz w 
miejsce miłej przechadzki. U trech t  postradał s ła­
wne fabryki aksamitu, pozostały mu piękne sk ła ­
dy nowości. Miasto smutno wygląda, zwłaszcza 
w dniach świątecznych, które z największą s u ­
rowością obchodzą. Co krok napotykamy w niem 
ślady najazdu L udw ika  X I V .  Wtenczas H o l­
landya zagrożona przeż W . Brytanią, F rancyą  i 
część Niemiec, uciekła się do zwyczajnego śro­
dka obrony: zalała kraj i zmusiła do odwrotu

wojska L udw ika  X I V .  Jednocześnie adm irał 
Ruyter , stawił opór sprzymierzonym flotom.

. W  uniwersytecie utrechtskim, przeważają n au ­
ki teologiczne. Je s t  to miasto w którem duch 
wyznania kalwińskiego, nie stracił dawnej żarli­
wości. Za naszych czasów wzmocnił go jeszcze 
poeta Bilderijk, ktorego H olendrzy, równają pod 
względem mocy i wyobraźni z Bajronem. Ucznio­
wie jego są Groen von Prinsterer i da Costa. 
Pierwszy, człowiek światły, wymowny, a p rzy  
tem bogaty, jest opiekunem czystej sekty kal­
wińskiej, a da Costa jest jej poetą. Ojciec je°-o był 
bogatym starozakonnym. Bilderijk nawrócił £> 
na wiarę chrześciańską. W  jego  pismach widać 
ślady pierwszych wrażeń. M ajestat Bo<ra kary  
i surowości, jak  jes t  w starym testamencie, bar­
dziej przypada _ do jego charakteru  i wyobraźni, 
niżeli łagodne i słodkie nauki Chrystusa. . da 
Costa powstaje na przemysłowy ruch naszee-o 
wieku i nazywa go ślepem uczczeniem materyi.

Wszystkie napaści poety przeciw pociągom p a ­
rowym, tej salam andrze tegoczesnej, nie zapobieo-a. 
jej rozszerzeniu po całym świecie. Poezya która 
nie wchodzi w ducha wieku i chce uczynić nie­
ruchomym rozum ludzki, nie ma przyszłości przed  
sobą. Szkodliwym był taki jej kierunek, p rze ­
zeń zaniedbała serce ludzkie i drammat społeczny 
te odwieczne i niewyczerpane ź ródła  piękności

Organem starej partyi protestanckiej, 8ą Mó- 
wnie poeci i kobiety. W  każdym salonie roz-



Główny skład mąki z tego młyna założonym 
został w Warszawie.

— Z przyjemnością dowiadujemy się. że dzie­
ło  p. t. Rozrywki dla młodocianego wieku, wy 
dawane przez panią P ruszak , i w seryi trzeciej, 
podobnież pięciotomowej, wychodzić będzie n a ­
k ładem G. Gebethnera  i Spółki. Treść  pozosta­
nie taż sama, a przy tem wzbogacone raa być j e ­
szcze oddziałem wiadomości z nauk p rzy rodn i­
czych.

b ędą  po wybudowaniu frontu. Ale ciekawo­
ści naszej nie zaspokoimy aż za  lat parę, 
bo dopiero po ukończeniu skrzyd ła  od ulicy 
Czystej, przedsiębiercy zajmą się budową frontu 
i zrzucą s tary  hotel Gerlacha, który obok ol­
brzymich murów nowego gm achu, skarłowaciał 
niezmiernie.

— N atura  człowieka dąży ciągle do postępu i 
dążność ta rowijasię jeżeli nie w jednym to w d r u ­
gim rodzaju. Miasto nasze, może pochlubić się 
szczególniej postępem zakładów gastronomicz­
nych, chociaż bylibyśmy niesprawiedliwemi nie 
uznawając go i w innych przedsięwzięciach. Lecz 
spoglądając na coraz to większą liczbę ogródków 
bawarskich, restauracyi mniejszych i większych, 
handlów winnych i cukierni, przyznać musimy, 
że powiększyła się znakomicie liczba osób, k tó ­
rzy  chcą się bawić, jeść i pić, i mają za co. D o ­
wodem tego je s t  otwarcie nowej cukierni w ho­
telu Europejskim , założonej przez pp. Conti i 
Amato. P rzyznać  potrzeba, że urządzeniem, oz­
dobą i obszemością lokalu, przewyższa inne po­
dobne zakłady. Salla biufetowa wysoka, ozdo­
bna sztukateryami, malowidłami i kolumnami, 
z posadzką marmurową, mająca drzwi wchodowe 
opatrzone kosztownemi szybami, piękny wi­
dok przedstawia. Na lewo, po kilku stopniach 
m arm urow ych przechodzi się do salki, obok któ­
rej je s t  przedzielona kolumnami, czytelnia pism 
peryodycznych. Zdaje się, że założyciele z d łu ­
giego doświadczenia uznali, iż u  nas więcej lu­
bią jeść, pić, grać w billard, niżeli czytać, gdyż 
miejsce na czytelnią przeznaczone jes t  dosyć ma­
łe. Za  temi dwiema salkami następują dwa po­
koje filarami przegrodzone, i drugi biufet. 
Poko je  od pokojów nie są przedzielone ścianami, 
lecz odznaczone kolumnami, dzwigającemi mury 
p iętr  wyższych. W szystko  zatem tworzy jedną 
zajmującą i piękną całość. Bufet jeden  i drugi 
zaopatrzony je s t  w cukry różnego rodzaiu, ciast­
ka biszkoptowe i migdałowe i przekąski mięsne. 
Ciast, pospolitszych aposilniejszych, przy  h e rb a ­
cie lub kieliszku wódki używanych zwykle, na 
początek nie ma. Sądzę  że wykwintny zakład  
panów  Conti i Amato, i temi nie pogardzi, bo 
powinien rachować nie na samych tylko zbytkow­
n y c h  smakoszów, nawykłych do francuzkich i 
włoskich przysmaków.

Zastanawiając się nad ogromem kosztów ta ­
kiego zakładu, nad  ceną lokalu, służbą, oświe­
tleniem, zapytujemy się jak ą  massę gości pow i­
nien codziennie przynęcić, żeby spodziewanym 
nadziejom odpowiedział? W praw dzie  miejsce jest 
jak najlepsze, a potęga mody i ponęta wystawy 
bardzo wielki wpływ wywiera.

W  tvmże gmachu europejskiego hotelu, który 
dopiero na kilkanaści łokci frontowych od K ra ­
kowskiego-Przedm ieścia  jest  zabudowany, u- 
rządza  się sklep Brunera. Zadziwia nie jednego 
nadzwyczajna szczupłość drzwi sklepowych i kwa­
dratowego okienka nad niemi, lecz mówiono nam 
że to są drzwi tymczasowe które skassowane

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A M E R Y K A .

N ew- York, 23  listopada. G ars tka  awanturników, 
zostająca pod dowództwem Cortiuasa i łupiąca 
okolice R io -G ran g e  co dzień wzrasta; dziś ten 
mexykański dowódzca ma armię liczącą 1,500 l u ­
dzi i dziewięć armat, i je s t  panem całego kraju 
od R io -G ran d e  aż do Rio-Nueces, sto pięćdzie­
siąt mil długiego. Okolica ta, zawierająca około 
dwónastu miasteczek i pola bitwy, na których 
w roku 1846 jenera ł  T ay lo r  tak zaszczytnie swą 
wyprawę rozpoczął, je s t  właśnie owem teryto- 
ryum, z przyczyny którego wynikła wojna po­
między Stanami Zjednoczonemi i Meksykiem. 
Meksykańczycy utrzymywali, że granica Teksas, 
dochodzi tylko do Rio-Nueces, S tany  Zjednoczone 
zaś, że sięga aż do Rio-Grande. Żwycięztwo 
sprzyjało tym ostatnim Cortinas, tłómacząc się 
dla czego wziął się do broni, zapewnia, że chce 
oddać okolicę dawnym ich posiadaczom i odgry­
wa mniej więcej tę samą rolę, jak ą  miał niegdyś 
jenera ł  W alke r  w dolnej Kalifornii i w Sónorze, 
tylko z większą śmiałością i z lepszem powodze­
niem jak  tamten.

Szalona ta  wyprawa powodziła się dotąd jak  
najlepiej, Cortinas pobił wysłane przeciw' niemu 
wojska i zdobył wszystkie miasteczka, które mu 
chciały stawić opór. Lecz  rząd W ashingtoński 
postanowił nareszcie, przedsiewziąść energiczne 
środki. Polecił wysłać do Teksas ośm kompanii 
artylećyi i cztery kompanie piechoty i zapawnia- 
ją  że armia ta  nie poprzestanie na przywróceniu 
porządku na tcrytoryum  amerykańskiem lecz przej­
dzie granicę meksykańską.

W  W irg in ii  trwają ciągle zaburzenia.
W  Nowej-Grenadzie trwa ciągłe powstanie i 

powstańcy stanu Boli war są dziś panami rzeki 
Magdaleny. S tany  Costa-Rica i Nicaragua sp o ­
kojne, w pierwszej z tych rzecz pospolitych kon­
gres zatwierdził temczasowo władzę Montealegra 
a w drugiej Martinez zrzekł się godności p re ­
zydenta.

D epesza  w tej chwili z W ashingtonn  nadeszła 
donosi, że prezydent postanowił cofnąć się ro z ­
kaz wysłania wojsk za granicę Meksyku. Zanie­
chano na teraz wszelkiej okupacyi wojennej w 
północnych prowincyach rzeczy pospolitej i og ra­
niczą się na daniu pomocy mieszkańcom am ery ­
kańskim w Teksas.

Y era-C ruz donoszą, że Miramon i Marquez o- 
puścili razem M eksyk i że zabrawszy dwa milio­
ny piastrów w Gadalajnara, wsiedli na angielski 
parowiec. Je s t  to czyn tak śmiały i kradzież bez­
czelna, że należałoby jeszcze wątpić o niej.

' «  * v j  (Ń ord . )

A N G L I A .
Londyn, 5  grudnia. W  Woolwich urządzają  

osobny departam ent do próbowania dział A rm s­
tronga, których wyrabiają po trzy dziennie. K om ­
pletna baterya złożona z dwunastofuntowych dział 
tego rodzaju, ma odejść we czwartek przez Egip t 
do Chin, a dziś s tatek transportowy Thundel 
rozpoczyna nabieranie 100 ton prochu i kul i 750 
ton innych przyborów wojennych, które mają 
być przewiezione do IIong-K ong . Parowiec Po- 
wersul odpłynie za nim dnia 14 grudnia z podo- 
bnymże ładunkiem. (Noi-d.)

— Zawiązało się towarzystwo w Londynie, 
które ma wzdłuż ulic tego miasta podziemne ko­
leje żelazne budować. Główny tunel prowadzić 
będzie od giełdy aż do parlamentu; pobocznych 
kilka będzie się z nim łączyć. Tunele te nie bę­
dą iść głębiej ja k  tuż pod wodociągami i r u r a ­
mi gazowemi. Co pięć minut drogi będzie sta- 
cya. W ewnątrz będzie wszystko gazem  oświe­
tlone.

A nglia  zaczyna się znowu czynie zajmować 
reformami. Komitet stojący na czele tej agitacyi, 
odbędzie w przyszły  tydzień posiedzenie, na któ* 
re zaproszeni tylko przyjętemi zostaną. Chodzi o 
u trzymania zgody i jedności w działaniu pomię­
dzy stronnikami reformy.

A  U  S T  R  Y A.
Wiedeń, 7 grudnia. Cesarz i cesarzowa opuścili 

wczoraj zamek w Schonbrunn  i zajęli zimowe 
mieszkanie w mieście.

Dom y należące do księcia Miłosza, wystawione 
są na sprzedaż, co okazuje, że książęta serbscy 
nie myślą ani nawet na krótki czas tu  powracać.

( Schl. Z tg .)
Z W iednia  piszą, że hr. Rechberg nie będzie 

przedstaw iał Austry i na kongresie w P aryżu ,  
chociaż prawie wszystkie dzienniki austryackie 
są przeciwnego zdania.

Przymierze anglo - francuzkie, wzmocnione w 
ostatnich czasach, dziennikowi O st Deutsche P o s t  
daje powód do niespokojności. Dziennik wiedeń­
ski stara się zakłócić zgodę tak szczęśliwie p rzy ­
wróconą pomiędzy mocarstwami zachodniemi, 
przedstawiając ją  jako  rezulta t niezmiernych u- 
stąpień Anglii, i szydząc  z mniemanego upoko­
rzen ia  się gabinetu londyńskiego. Że pewne u- 
stąpienia miały miejsca, prawdopodobną je s t  rze­
czą: skoro dwa mocarstwa zgadzają się na zasa­
dę kwestyi politycznej, mogą ustępować co do 
jej szczegółęw bez ubliżenia swojej godności. 
Tylko słabość jes t  upar tą  i ustępować nie chce.

O st  Deutsche Post  szukając napróżno przed­
miotu nieporozumień pomiędzy Anglią  i F ra n -  
cyą, nie może nic lepszego znaleźć ja k  kwestyę 
suezką: za odpowiedź na te przypuszczenia s łu ­
żyć może artykuł T im es’a, który wczoraj p o d a ­
liśmy. Dziennik wiedeński nie myli się, u trzy ­
mując, że kwestya włoska nie sprowadzi ze rw a­
nia pomiędzy Anglią  i F rancyą , lecz niech Ost- 
D utsche-Post będzie przekonany, że nie wyniknie 
również wojny z powodu przekopania m ię d z y ­
morza suezkiego.

O rgan  ministerstwa skarbu, G azeta  zamie­
szcza dalsze rozprawy nad reformą opodatkowa­
nia stałego w A ustry i, oparte na przedstawieniach

praw y teologiczne zajęły miejsce rozmów tow a­
rzyskich i politycznych rozpraw.

Młodzież uniwersytetu utrechtskiego, nie je s t  
tak gorliwa jak  jej professorowie, głos publi­
czny oskarża uczniów , że surowe obowiąz­
ki duchownego powołania, rozpoczynają życiem 
dość płochem.

Sekta Jansenistów niegdyś głośna i prześlado- 
v. raa we Francyi za Ludw ika  X I V ,  znalazła 
przytułek w Utrechcie. Je j  wyznawcy mieszkają 
w osobnej dzielnicy, zamkniętej w wiećzór i 
składającej się z małych i czystych domków. 
N ie  podobna wyobrazić sobie ciszy, spokojności 
i jakiejś woni duchowej, panującej w tej części 
miasta. T a  sekta żadnego wpływu nie wywiera 
i gaśnie zwolna.

Nie podobna rozstać się z Utrechtem, bez' o- 
bejrzenia ładnej wioski braci Morawczyków. T a  
społeczność religijna, pochodzi od dawnych H u s-  
sytów czeskich, rozproszeni, prześladowani, b łą ­
kali się po Czechach i Morawii, gdy na począ- 
tko  osiemnastego wieku, hrabia Zinzendorf, N ie­
miec, ustąpił xm część gruntów i budowli swo­
ich. Osiedliwszy się tam, założyli osadę w Zejst, 
niedaleko od U truch tu . B yło  to dzikie miejsce, 
las, gdzie Wilhelm I I I  lubił polować. L a s u  już 
nie ma, lecz są piękne przechadzki i stare p o ­
zostałe drzewa. Tam  wśród urozmaiconego krajo­
brazu  stoi dom braci M oraw czyków , inaczej 
Hernhutami zwanych. Zgromadzenie istnieje lat

104. Bracia pracują wspólnie nad wyrobami 
przemysłowemi, lecz nie są rolnikami.

W yroby  swoje przedają w Hollandyi po s ta­
łych cenach, w składach, gdzie także są inne 
produkta, kupione albo otrzymane drogą  zamiany. 
Zapłata  wszystkich je s t  jednakowa, lecz żonaci 
dostają większe wynagrodzenie niżeli bezżenni. 
Nie zdolni do pracy, jako  to chorzy i starcy, u- 
trzymywani są kosztem zgromadzenia; znajduje 
się piędziesięciu bezżennych, osiemdziesiąt dzie­
wcząt i osiemdziesiąt małżeństw, żyjących pod 
wspólnem zarządom. Siostry zajmują skrzydło 
gmachu, do którego nie chcą wpuszczać cudzo­
ziemców. Odróżniają  się kolorem wstążek u 
czepków, wdowy noszą białe, dziewczyny różo­
we, a mężatki niebieskie. Są  w domu warsztaty  
dla kobiet do szycia. Najoświeceńsze kierują klas- 
sami do których przyjmują pensyonarki ze wszy­
stkich krajów. W idziałem, że tam było najwię­
cej Angielek i Niemek. O płata  roczna wynosi 
400 zł. hol. (1,600 złp.) T e  młode uczennice o d ­
znaczają się prosto tą  ubrania  i obejścia. Zw ie­
dziłem cmentarz, są w nim podziały dla m ęż­
czyzn i mężatek, dziewcząt i dzieci; kamień z 
prostym napisem oznacza grób, na każdym ka­
mieniu położonym na piasku, jes t  nazwisko niebo­
szczyka i wyraz odszedł. Nie wszyscy H ernhuci 
mieszkają w Zejst, wielu trudni się w Utrechcie 
rozmaitemi rzemiosłami, wielu prowadzi fabryki 
na własny rachunek, lecz zawsze są połączeni z

gminą swoją. W  E urop ie  ma być 100,000 H e rn -  
hutów, mieszkają najwięcej w Niemczech i N i­
derlandach. Nie mogąc zyskiw ać zwolenników 
między innemi sektami, usiłują w dalekich k ra ­
jach  rozszerzać swoją naukę. O braz  w Zejst, 
wyobraża N e g ró w  i Indyan  nawróconych przez 
braci Morawczyków. M ają także missyonarzy 
w Surinamie. G d y  który z nich pow róc i do E u ­
ropy, obchodzą powrót jego wspólnem nabożeń­
stwem. Bracia  i siostry zbierają się w kościele.

P as to r  prezydując, siedzi w świeckim ubiorze 
na starem krześle wybitem zielonym aksamitem 
Missyonarz opowiada po prostu  podróż swoją i 
zdaje sprawę z prac i nawracań Mile przepędzi­
łem kilka godzin w Zejst pośród pięknej i spo­
kojnej p rzyrody  w towarzystwie ludzi skromnych 
i pracowitych.

G roninga niegdyś miasto Anzeatyckie, dziś sto­
lica bogatej rolniczej prowincyi ma szerokie nli- 
ce obszerne place; głębokie kanały starożytny 
kościół i ratusz zbudowany za panowania fran ­
cuzów.

(D alszy ciąg nastąpi.)



tmnisteryalnych. O ile z dotychczasow ych rozpraw  
tsgo czasopism a w tym przedm iocie wnosić mo- 
!na, idzie rządow i nie tyle o większe obciążenie 
!yfrą podatkow ą kontrybuentów , ile o stosunko­
wy rozkład podatków  stałych i ustalenie ich wy­
sokości na pięcio-letni okres. R ząd  spodziewa się 
tam sposobem podniesienia się ogólnej cyfry 
podatków i zm niejszenia kosztownej m anipula- 
"yi corocznego obliczania i rozk ładan ia  p oda t­
ków stałych. Podatk i stałe pobierane będą z trzech 
Równych źródeł: nieruchomej posiadłości, czyli 
Palności, zarobkowości i renty. Z resz tą  zm iana 
Poboru podatków  przez pośrednictwo gmin, w cho- 
Izi ju ż  w zakres zam ierzonych reform.

(Schl. Z tg).
C H I N Y .

O trzym aliśm y list z S han g -IIa i, z 10 paździer­
nika, zaw ierający niektóre nowe szczegóły co do 
Vewnętrznego położenia Chin. R ząd  robi ciągle 
Pgromne przygotow ania. O bóz Y an-T chew a, le- 
iący o dwa kilom etry od Pekinu, m iał być zna- 
'znie powiększony; liczbę znajdującego się tam 
ittż wojska,' podają na 100,000. W ojaka te w pra­
wiają się codzień w robien iu  bronią i kaw alerya 
fob i częste m anewra. U tw orzony nowy oddział 
'rtyleryi i odlano w cesarskiej g iserni 150 p rze­
nośnych dział, będących wynalazkiem cesarza 
^ao-K uang, poprzednika teraźniejszego w ładzcy 
■'esarstwa Niebiezkiego. S ześciu  ludzi niosą tę 
'tm atę i obsługują ją  zarazem . D zia ła  te wielkie 
’ddały p rzysługi podczas wojen dom owych w 
taaju tym, lecz w użyciu przeciw  wojskom eu ro ­
pejskim będą zupełnie niedostateczne.

Cesarz często je s t obecny przy  ćwiczeniach 
[Zbywanych w obozie Y an-T ehew a, dla zdania 
’obie spraw y z zasług armii swej, osobiści# je - 
taakże nie objął żadnego dow ództw a. Pom im o 
Vch wojennych usposobień, ostatnie wiadomości 
'd H u -N a n a  i z N ankinu tak są z łe , że książę 
!«n zapew ne nie posunie się za daleko przeciw 
francyi i A nglii i że po pierwazem zwycięztwie 
*ił sprzym ierzonych, będzie gotów wejść w ukła- 
V- P o  w zięciu portów  Peiho zrobi zapewne pier­
wsze kroki w tym  względzie. O baw ia 8ię on 
Resztą mniej E uropejczyków , a niżeli swych 
kłasnych powstańców.

Pom im o takiego stanu rzeczy, stosunki u rzę­
dowe są w S hang-H ai, te same co i dawniej były. 
^ommissya m ianowana do dozorow ania układów  
•elnych, ogłosiła przepisy i w ysłała nową de- 
egacyę do W oo-Sung, portu  skąd wywożą opium.

N ieporozum ienia jak ie  zaszły  pom iędzy Japon ią  
f niektórem i E uropejskiem i państw am i, były na 
taodze zupełnego załatw ienia. R ząd cesarza uznał 
Potrzebę wznowienia traktatów  i miano się zająć 
'% p racą natychm iast po utw orzeniu nowego ja ­
pońskiego m inisteryum , ktorego prezesem  m a być 
ieden z°wujów cesarza, książę N ingho-Salune.

( N ord .)
F  R  A  N  C Y  A.

P a r y ż ,  5  grudnia. J e n e ra ł M ontauban, p rzybył 
Wczoraj do P a ry ża  i m iał dzisiaj długie posłu ­
chanie u cesarza. Jen e ra ł zostanie do 8 stycznia 
^ P a ry ż u , a następnie odpłynie do Chin.

W tych dniach m ają nastąp ić  różne zmiany 
[W ciele dyplom atycznem . Pan D am rem ont, który 
W  dotąd posłem  w H anow erze, zajmie miejsce 
Wtnarłego niedawno w A tenach p. de Serres, a p. 
^  M alaret, dotychczasow y sekretarz poselstw a 
^L ondynie  zostanie posłem  w H anow erze. P an  
ta M ontigny, który niedawno pow rócił ze W scho­
du, obejm uje posadę konsula jeneralnego w Ca- 
htccas, w m iejsce p. L evraud , k tóry  pow raca do 
"taancyi.

M onitor  ogłasza dziś m em oryał prefekta Sekw a­
ny do rady  jeuerąlnej, we względzie adm inistra- 
yi w ciągu ostatniego roku. M em oryał ten za ­

biera pom iędzy innemi, bardzo ciekawe liczby,
* k tórych m ożna się przekonać o powiększeniu 
daryża przez przyłączenie przedm ieść. R ozle­
głość m iasta w zrasta  z 3,288 na 7,088 hektarów ,
'  ludność z 1,174,346 na 1,525,942 dusz. Z p o ­
datków przypadających na departam ent Sekw any, 
będzie płacił P ary ż  nie mniej ja k  93/100.
. K sięgarz  M ichał L evy, k up ił pięcio-aktow ą 
>omedyę A lexandra D um asa syna, p. t. Rozrzutny  
ojciec, o której pierw szem  przedstaw ieniu dono- 
'‘liśmy niedawno, za 25,000 fr.

( Schl. Z tg.)
Cesarstw o w rócą ju tro  do Tuileryów . P o  dw u­

dniowym deszczu, mamy małe przym rozki. Ce- 
*Urz korzysta  z czasu, poluje, G iełda pokazuje 
jjoraz lepsze usposobienie i idzie w gorę. Nawał 
kapitałów zagranicznych je s t wielki, bo po A n ­

glii k red y t francuzki je s t zapew niający. Roku 
1848 kap ita ły  rzuciły  się do Stanów  Z jednoczo­
nych i wiele na tej w ędrówce straciły . Znałem  
jednego kapitalistę, k tóry  nie ufając zgangrecow a- 
nia Francyi, p rzen ió ł się z kapitałam i do S ta­
nów Zjednoczonych, i co śię stało? oto p rzen ie ­
sione kapitały  zm niejszyły się o połowę a anti- 
rewolucyjny k ap ita lis ta  życie w ulicznem  zabu­
rzeniu  u tracił. P rzy łączen ie  do profek tury  poli- 
cyi dyrekcyi bezpieczeństw a m inisterstw a spraw 
wew nętrznych, zam ienia praw ie prefekturę na mi­
nisterstw o policyi. O b szar atrybucyi prefekta je s t 
m inisteryalny, ale prefekt pozostanie prefektem, 
bo nad nim będzie stać m inister spraw  w ew nętrz­
nych. T u te jsza  publiczność salonowa i brukow a, 
zaw sze s ta ra  plotkarka, bawi się samemi k łó tn ia­
mi dobrej literatury , D aw niej zajm ow ała się ro ­
m ansam i pewnej kategpryi i dziennikiem Figaro 
a dziś panem A bout, piszącym  co p ią tek  felieton 
do Opinion Nationale. T en  szyderczy, jadow ity  
i p isarz p rzyszed ł we F rancy i do pewnej 
sław y, ale także obudżił przeciw  sobie ogrom 
nienawiści. Prow adzona z nim  polem ika schodzi 
nieraz do niegodnych w yrazów  i jeszcze niegod* 
niejszych myśli. Ja k a  szkoda, że publiczność o 
której mówię, nie umie czem lepszera się z a tru ­
dniać i że nie ma sm aku A m erykanów  lub A n ­
glików! Życie poważniejsze lepiejby ją  i godniej 
zajęło niż literatura  tak  zw ana cygańska i dow ­
cip cygański.
14  fSchL Zt9:)

P a ry i 5  grudnia. L is t księcia Jo inville  zb ija ją­
cy oszczerstw o p. R oebuck przyjęty został we 
F ran o y i z żywą sym patyą.

P ow iadają że książę M ontpensier p rosił k ró ­
lowej hispańskiej o pozw olenie mu wzięcia udzią- 
łu  w wyprawie przeciw  M aurom  afrykańskim . 
Królowa przedstaw iała  m u trudności w udziele­
niu  mu stanow iska stosow nego do ty tu łu  książę­
cego i do stopnia p rzez  niego zajm owanego, nie 
dotykając praw  starszeństw a i przesądów  gene­
rałów  hiszpańskich. K siąże , dla usunięcia  w szel­
kich przeszkód, żądał ażeby mu pozwolono 
wziąść u dzia ł jako  ochotnikowi prostem u, lecz 
wątpiemy ażeby prośba osiąg ła  porządany skutek.

Podróż  hrabiego P a ry ż a  na w schód, będzie 
znaczna; tow arzyszy m u książę C h artres , k tóre, 
mu uozielony został w tym  celu ze strony rządu  
Sardyńskiego urlop na rok. W  towarzystwie k sią­
żąt znajdują się kilku ich przyjaciół, jakoto  pp. 
Scitivaux, de S eg u r i inni; podróżni zwiedzą e- 
g ip t, L iban , S yryę i powrócą przez K onstan ty­
nopol. {Ind. Belg.)

H I S Z P A N I A .
D ziennik  M adrycki Iberia z dnia 2 g rudn ia  do 

nosi, że kilkunastu obcym oficerom udzieldno po- 
zwoleuie do w stąpienia do arm ii afrykańsk iej, dla 
wzięcia udzia łu  w wyprawie. T enże sam  dzien­
nik zapewnia, że w edług w szystkich wiadomości 
żo łnierze ehiszpańscy okazuje we w szystkich bo­
jach , które praw ie nie ustają, równie niezachwia­
ną cierpliwość, zapał i odwagę ja k  Żuaw i frau - 
cuzcy.

W  narodzie objawia się silny duch opozycyjny 
przeciw  drogom  żelaznym i rząd  będzie m iał 
wiele do czynienia, zanim położy tam ę różnym 
w tym względzie bezprawiom. 28-go listopada 
w ydarzyły dwa w ypadki, jeden  na d rodze z M a­
dry tu  do A licante, d rug i na drodze do \  alencyi, 
śledztw o wytoczone z tego pow odu okazało, że 
przyczyną obydwóch wypadków było złośliwe wy­
rw anie szyn na chwilę przed  nadejściem  pociągu.

(Schle. Ztg. 
N I E M C Y .

J a k  wiadomo, rząd  W . księstw a B adeńskiego 
nie brał udziału  w konferencyach w urzburskich, 
gdzie m ocarstw a drugorzędne rozbierały w szy­
stkie ważniejsze kwestye, którem i zajm uje się o- 
becnie sejm związkowy, albo k tó re  podniesione- 
mi zostały  w Niemczech zew nątrz sejm u. P rzy ­
czyna tego usunięcia się, p rzestaw ioną została 
urzędow nie w izbie deputowanych w K arlsruhe 
w dniu 2 grudnia, przez m inistra spraw  zag ra­
nicznych p . M eysenburg. K w estye mające się 
rozbierać, zosta ły  zakomunikowane sądowi ba- 
deńskiem u, i ten przekonaw szy się, że sejm zaj­
muje się ju ż  tem i w szystkiem i kwestyam i, albo 
że takowe w ym agają scczegółow ego rozbioru, 
nie podobnego na konferencyach tego  rodzaju, 
albo nakoniec że takowe nie mogą wydać p rak ­
tycznych rezultatów , osądził, iż nie powinien brać 
udziału  w konferencyach. na które został zapro­
szony. Z reszą, prace, dodał m inister, jakiem i 
rząd  zająć się musi z powodu zebrania izb, do­

statecznym  są powodem, że nie m oże wysłać 
swego reprezentanta na konfereneye.

(N ord .)
S Z W  E  C Y  A .

Kopenhaga 3  grudnia. G abinet ju ż  utw orzony. 
Ż aden z nowych m inistrów nie odgryw ał dotąd  
roli politycznej, żaden z nich nie odznaczył się 
w zawodzie wyższej adm inistracyi. P . W ertenho lz  
był dawniej kupcem , p. B orgen prefessorem , p. 
T essen  dyrektorem  policyi w małem jakiem ś m ia­
steczku, B aron B lixen nie piastow ał żadnego u - 
rzędu , a stanowisko burm istrza miasta F red rick - 
sborg, zajmowane przez pana Rottw itt, było b ar­
dzo skromne.

J e s t  to więc dziwna kombinacya. Byłoby je ­
dnakże niestosownie wydawać o niej przedw cze- 
śny sąd, trzeba  raczej oczekiwać czynów nowych, 
m inistrów .

W iadom o dotąd tylko, że członków nowego g a ­
binetu; w ziętych z różnych klass społeczeństw a 
i nie stanowiących żadnego stronnictw a, łączy  
wspólne uczucie nieograniczonego poświęcenia 
nietylko dla króla.

F ak t, że trzy  m inisterstw a zajęte są tem czaso- 
wie przez m inistrów innych wydziałów dowodzi, 
jak  trudno było złożyć gabinet i ja k  uciążliwem 
było zadanie p. R ottw itt.

D ziś w ieczór zbiera się sejm królestw a, p o n ie ­
waż term in odroczenia już  upłynął, a konsty tu - 
cya nie dozwala drugiego odroczenia, spodzie­
wają się, że nowy m inister skarbu przedstayri 
w krotce budżet na rok I860.

(Ind . Belge.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
W szystk ie  wielkie mocarstwa ju ż  przy jęły  za­

proszenie na kongress.— Portugalia  także zaw ia­
dom iła rząd  francuzki, że przyszłe pełnom o­
cnika na kongress.

_ Postanow ienie gabinetu angielskiego tyczące 
się mianowania lorda Co wiej reprezentantem  A n ­
glii, każe powątpiewać, czy inne m ocarstw a 
wyślą swych ministrów spraw  zagranicznych; 
bliższe jednakże wiadomości donoszą że p rzy ­
k ład  W ielkiej B rytanii nie będzie naśladow anym .

P a ry i, 8 grudnia. D zisiejszy Monitor og łasza  
m ianowanie księcia L a to u r d ’A uvergne posłem  
w Berlinie.

Londyn, 7 grudnia. B iuro telegraficzne R eu te ­
ra, podaje wiadomość z Bataw ii z 23go p aździer­
nika. D rug i korpus odszedł wczoraj do Boni. 
Obawiano się ciągle jeszcze pow stania krajow ­
ców w Jaw ie, i  żaden E uropejczyk nie wycho­
dził bez broni. W  B andzie odkryto spisek, ma­
jący  na celu wymordowanie Europejczyków.

W iadom ości z Borneo, a mianowicie w S a ra ­
wak, sięgają do 17go października: D atu  P a tin -  
ga D żapus został uwięziony, ponieważ się um a­
wiał z naczelnikami D ajaków , o wymordowanie 
Europejczyków . M iał być wygnanym do Singa­
pore. Spokojność wkrótce została przywróconą.

M adryt, 6 grudnia. Momimo ja k  najgorszej 
pogody panującej wzdłuż całego wybrzeża, ro z ­
poczęto ładowanie na statki dz ia ł oblężniczych i  
mułów. Z powodu gwałtownej burzy w okoli­
cach K adyksu , wiadomości z A fryki dziś n ie  
przyszły .

Wenecya, 5 grudnia. K om m issya ustanowiona 
do instalow ania napow rót władz cesarskich, w  
pow iatach Revre, S e rm id e , G onzaga i w neu­
tralnych dotąd okręgach pomiędzy M antuą, W e ­
roną i Peschierą, ukończyło prace swoje. K om - 
m issarz, kawaler Piom bazzi, wyjechał dziś do* 
W erony, zkąd ma się udać na miejsce.

Marsylia, 8 grudnia. O trzymaliśmy wiadomość 
z K onstantynopola z 30 listopada.

Skutkiem  poróżnienia w m inisteryum , F u a d  
P asza podał się do dymissyi, której mu jednak ­
że odmówiono.

K westya kanału Suezkiego je s t na dobrej d ro ­
dze.-—-P. T houvenel i in ternnncyusz austryacki 
zrobili kroki u  P o rty  dla poparcia reklam acyi p . 
de Lesseps. R eprezentanci innych m ocarstw  o- 
czekują instrukcyi do działania w tym samym 
celu.

P an  B ulw er miewa tajne narady z sułtanem  
i z m inistram i.

Hong-Kong 29 października. Część 68-go p u ł­
ku przyby ła  do K alkutty. 29-go b. m. ogromny 
pożar na statku James Hartley  przyniósł 100,Q0Q 
dolarów  straty. O sada i skarbiec ocalały.
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K a n io n  28  października. N ow y urząd celny an- 
c lo -ch iń sk i rozpoczął służbę.

(N ord . Schle. Z tg .)

II .

1& o  je m i a  i  t  o ś c i *

—  W  m iesiącu wrześniu r. b., podaliśm y w ia­
dom ość o uw ięzien iu  niejakiego le o d o r a  M ichel, 
który kilkakrotnie zastaw iał w lom bardzie sztaby  
z  m ięszaniny tanich metalów zrobione i udając je 
za  sztaby srebrne, dostał na nie zaliczenia w ię­
cej jak 600 fr. .

C złow iek  ten ma lat 38, nazywa się chem i­
k iem , na pierwszem  badaniu nie zapierał się 
czynu swojego, lecz utrzym ywał, że bynajmniej 
n ie  dopuścił się oszukaóstw a. „Zastawiłem  je, 
rzek ł, za to co są warte. W pierwszych dwu­
dziestu  sztabach są różne m etale, a m iędzy n ie ­
m i złoto, srebro i merkuryusz; w ostatnich jest 
aluminat platyny i inne kom binacye. O prócz  
teg o , nie chcę w skazać z czego składają się te 
sztab y , odkrycie moje uważam  jako bardzo k o ­
sztow ne i nie wyjawię całem u światu z czego je 
robię. Za pieniądze w zięte z lom bardu, kupiłem  
m ateryałów  jakich potrzebow ałem .«

W  dalszych badaniach, M ichel ciągle o s a  
w a ł przy doskonałości sw ego wynalazku i tw ier­
d z ił  że nie przedstaw iał sztab sw oich za czyste  
srebro. Staw iony przed sądem  poprawczym , 
b ron ił się tym samym sposobem.

B ieg li chem icy w yznaczeni z urzędu , zaczęli 
rozbierać te sztaby w obec obw inionego. P od łu g  
ich  zdania, w szystk ie sztaby składają się z cyny  
i  o łow iu , z przydaniem  m iedzi, żelaza i antymo 
nium , w rozmaitej proporcyi. Ich  wartość, w e­
w nętrzna jest 16 fr. 42 cent.

Obwiniony, pomimo takich liczebn ych  dowodow  
utrzym yw ał, że są d z iesięć  razy w ięcej warte od 
zaliczen ia  które na n ie otrzymał, że uczyn ił bar­
d zo  ważne odkrycie, dotyczące się połączenia i 
top liw ości pewnych kruszczów  i użytku do ja ­
k ieg o  te kom pozycye mogą p osłużyć.

Sąd  skazał go na rok w ięzienia l 50 fr. kary.
Zastanawia nas ta okoliczność, że n ie u czy ­

niono doświadczenia, co m ożna zrobić z tej m l?' 
szaniny i czyli nie byłaby l e p s z ą  i tańszą od tak 
zw an ego now ego srebra (neu-sdb er), z ktorego  
wyrabiają rozm aite naczynia w zastępstw ie srebr­
nych. W  takim razie, wynalazek tego cz ło w ie­
k a  b yłby god zien  zachęty i opieki.

M iędzy doradzcam i i obrońcam i K arola I -g o , 
w czasach jńgń niedoli, Xom asz W riethesley, 
hrabia Southam pton, b y ł jednym  z najw ierniej­
szych  i najdzielniejszych. N ie nęcił go ani dwór, 
ani w ładza, ani w ielkość. N ajm łodszy syn w ro­
dzinie, po jed noczesnej praw ie śm ierci ojca i 
brata, został w yłącznym  posiadaczem  tytu łów  i 
majątku sw ego domu. Z początku więcej się tem  
sm ucił n iżeli c ieszy ł i przez d ługi czas rum ie­
n ił się i odwracał z niechęcią, k iedy go nazywano  
milordem. B y ł to z natury człow iek sm ętny, nie 
czynny, na pozór dum ny, a skrycie namiętny, 
zam knięty w sobie i cichy. S iln ie przyw iązany  
do sw oich  przekonań i u czu ć, gotów  b ył dla 
nich w szystko poświęcić; bronił ich  z zapałem  
przeciw  wszystkim ; lecz wolny od  dum y i żądzy  
w ładzy, m ało dbały o ziem skie dobro i p ow o­
dzenie, nie u w od ził się łatw o nadzieją, a sp o­
czynek swój porzucał tylko w razie obowiązku, 
lub gwałtownej potrzeby. Iviedy rozpoczęła się 
walka m iędzy Karolem  Iszytn, a parlamentem, 
lord Southam pton zasiadł w izb ie parów , pośród  
okoliczności n ieprzyjaznych działaniom  i w ym a­
ganiom  dworu i m inistrów, nadew szystko zaś 
lorda Strafford. Żądał uszanowania dla praw i tra- 
dycyi narodowych i udziału  parlam entu w spra­
wach kraju. L ubo nie d oszed ł do przekonania, 
że wolność sum ienia je st  prawem  natury, jed n a­
kże jako chrześcijanin łagodny i w yrozum iały, 
pragnął tolerancyi i dobrego postępow nia dla 
różnow ierców . P rzy  otwarciu obrad parlam entu, 
g łosow ał często przeciw  m inistrom  i duchow ień­
stw u, a natom iast stale obstaw ał za reformą nad 
u żyć  i uważany b ył za malkontenta i zmiennika  
równie jak  hrabia E ssex , którego był p rzyjacie­
lem. L ecz  lord Southam pton, jak  tylko- zoba- 
rzy ł coraz to w iększe rozkiełznanie nam iętności 
ludu, a-wałtowność i niepraw ość parlam entu, zde  
ptanie ppaw i zagrożenie monarchii, nagle ztnie 
nił sposób postępow ania i zajął m iejsce m iędzy  
obrońcam i a nawet sługam i króla, bez w idoków  
osob istych , z w ew nętrzną dumą i przekonaniem . 
O b cy w szystkim  kom binacyom  partyi, w szy st­
kim system atycznym  planom, m ało zajm ował się 
reformą konstytucyi kraju, obecnie tylko p ow sta­
wał przeciw  n iespraw iedliw ości, niepraw ości, za ­
m ieszkom  i gwntłom , nie poddając się  ani m a-

Nakładem  Z akłada  Litograficznege A. PECQ & Comp ,. 
opuścił p rassę  w tych^ dniach Kalendarzyk kieszonkowy, 
drukowany na białym papierze,  zważając na małość formatu 
nadzwyczaj czytelnie drukowany.

Cena egzemplarza tylko kop. 3.
NB. Każdy kupujący Kalendarz  ścienny chromolitogra- 

fowany Pecq’a, lub coś kolwiekbądź innego w jego sklepie  
dostaje  kalendarz  bezpłatnie.  Ulica Miodowa N r .  4 8 2 .

Miłość w Małżeństwie.
OBRAZ H ISTO R YCZN Y, 

przez P. Guizot.

Księgarnia  i Skład nu t  muzycznych, G u s ta w a .  G e b e t h ­
n e r a  i Spółki,  przy ulicy Krakowskie-Przedm ieście,  N r .  
415  w pałacu J W .  hrabi Stanis ława Potockiego, otrzyma- 
a następujące nowości: ZbiÓł płZGpisÓW dotyczących u -  
regulowania s tosunków włościan osiedlonych w dobrach 
prywatnych w Królestwie" Polskiem polakiem poszy t  I .  
p renum erata  na dwa poszyty r s .  i . Zasady Pszczolnictwa 
zastosowane do konstrukcyi ula ramowego uwieńczonego 
na wystawie Łowickiej 1859  r. wielkim srebrnym  medalem 
napisał ks.  J a n  Dolinowski 2 8 drzeworytów w tekście r s .
1 kop. 5 0. Drobnostki Gospodarskie Z własnego cz te r ­
dziestoletniego doświadczenia spisane przez Jó ze fa  G lu-  
z ińskiego kop. 60 .  ROSZtki Życia powieść przez J .  Ig. 
Kraszew skiego 4 toiny rs .  3 kop. 60.__________
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W yszła na widok publiczny, w Zakładzie litograficznym 1
A. Pecq et Comp- ulica Miodowa, N. 4 8 2  M A PPA  K O ­
LEI ŻELAZNYCH w Europie, według n a jnow szych  da­
nych skreślona, przez A . K ozłowskiego. Cena egzemplarza uz 
w formie książęczki oprawnego złp. 2 kop. 3 0 .
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Z a rzą d  Okręgu Pocztowego Królestwa Polskiego. \ 
Podaje do powszechnej w iadom ości, iż w dniu cz 

16 (2 8 ) grudnia r. b ., w sali posiedzeń  Zarządu 
O kręgu P ocztow ego  przy ulicy K rakow skie-Prze-1 dc 
dm ieście pod Nr. 421, odbyw ać się będzie licy-1 ki 
tacya in m inus, przez opieczętow ane dekleracye, z 
na dostaw ę przez c iąg  lat 1860,1861 i 1862, olejui pr 
preperowanego do lamp i św iec łojow ych , któ' z 
rych potrzeba rocznie a mianowicie: oleju około in 
wiader 46, św iec łojow ych około DO pudów. "W  w i 
dium  oznacza się  na dostaw ę oleju rs. 18, za do- le 
stawę św iec rs. 60. L icytacya  odbyw ać się  bę-

I.
G ł o ś n y m  jest dzieło p. M iszelet a M iłość  . A u ­

tor zw rócił uwagę głów nie na m iłość zm ysłow ą. 
Z asłużony i znanienity pisarz i mąż stanu p. L ut 
zot dał nam obraz miłości m ałżeńskiej, w histo­
rycznym  obrazie wystawionej.

Ż ą d a j ą  rom ansów.—  D la  czego me historyi? 
I  tam jest życie ludzkie, życie dom owe, tam są 
ierro najrozmaitsze i najdelikatniejsze sceny, tam  
w idzim y serce człow ieka i jego  nam iejętnosci, 
tak Gwałtowne jak słodkie, a prócz tego znajdziem y  
najsilniejszy powab i urok prawdy. I  ja równie 
iak ktokolwiek podzielam  i lubię utwory fantazyi, 
tej w ładzy twórczej, która z nicości wyprowadza  
4viące postaci i każe im żyć, dzia łać przed  
-wzrokiem naszym  i rozwijać w szystk ie potęgi d u ­
cha, w walce z kolejami losu . L ecz istoty rze­
czyw iście n iegdyś żyjące, które na prawdę, do­
św iadczały tych pocisków  n ieszczęścia,  ̂tych  
nam iętności, uciech i boleści nakom ec, których  
obraz taką w ładzę nad nami wywiera, ujrzane 
zbliska i ściślej poznane, mają dla mnie siln iej- 
$ z y  pociąg, n iżeli jak najdoskonalsze dzieła  po- 
€Zyi albo powieści. C złow iek , to dzieło boskie, 
k ied y  nam się ukaże ze znam ieniem  sw ego  
S tw órcy  na czele, jest piękniejszym  niż w szy st­
k ie  utwory ludzkie, gdyż B óg  jest poetą poetów'.

Badając historyą A nglii, znalazłem  w mej 
w ydarzenie, podług mego zdania bardziej niż 
k ażdy r o m a n s  in teresujące; jest to m iłosc w m ałzen- 
skiem  pożyciu , m ożnowladcy przejętego duchem  
c h r z e ś c i j a ń s k im  i duchem  liberalnym, Jest to 
p ożycie prywatne, tajem nicze słodkie i smutne 
zarazem, pod w pływem  wielkich wypadków zy-

ksym om  abstrakcyjnym , ani dalekim  nadziejom , 
w im ie których w szystk iego  sobie pozwalano. 
P ostępow anie parlam entu przeciw  lordow i S tra f­
ford, uw ażał za sam owolne i przesadzone, i 
z oskarżyciela stał się obrońcą. Izb y  zgod ziły  
się, że m e przystoi, aby członkow ie ich przyj­
m owali urzędy dworskie, on mimo woli prawie 
przyjął obow iązek pryw atnego radcy, a potem  
szam belana królew skiego. W ojna dom owa w y­
buchła. Southam pton n ienaw idził jej i w żadnym  
razie nie sp odziew ał się pom yślnego skutku, kto- 
kolw iekby zw yciężył. L ecz natychm iast p rzyłączył 
się do strony królew skiej, b y ł w bitw ie pod  
E d geh ill, i udał się  do O xfordu, razem  z dw o­
rem5, chociaż coraz to bardziej nie pochw alał 
jego  postępow ania. L e c z  zachow ał swoją n iepod­
leg ło ść  i dumę.

W ojna domowa skończyła się; kroi w padł w 
ręce parlamentu, lord Southam pton i w ten­
czas jeszcze  u siłow ał zb liżyć się do króla i s łu ­
żyć m u. G dy to się n ie pow iod ło , gdy zn ik ła  
w szelka nadzieja ocalenia M onarchy, Southam ­
pton nie uw ażał się jeszcze  za uw olniouego od 
w szelk ich  obowiązków. 17 lutego 1849 roku, w 
którym śmiertelne szczątk i K arola I-g o  miano 
pogrzebać w zamku W indsor, lord Southam pton  
p rzybył z trzem a towarzyszam i aż do grobu  
w ładzcy, którego ani ośw iecić ani ocalić nie 
m ógł.

(D a lszy  ciąg n astąp .)

Wiadomości bibliograflune.
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dzie in m inus, do której oznaczają się  ceny: z» (jc 
wiadro oleju rs. 3 k. 67 */2, za  pud św iec rs. 
kop. 37 y2. W arunki przejrzane być m ogą każdo' „ 
dziennie w yjąw szy św iąt i n iedzieli od godzinj *u/,iv,uu.v  ;    —  #------ r>~ -  i Zn
9ej z rana do godziny 3ej po południu w biurz( , 
Zarządu O kręgn P ocztow ego pod N . wyżej wsk»1 ^  
zanym . r

W zór do D eklaracyi.

W  skutek og łoszen ia  z dnia (w ym ienić datę) nu 
Nr.) podaję n iniejszą deklaracyę, iż  podejmuj w< 
się dostaw y przez czas od d. 20 grudnia (1 stj 
cznia) 18s9/00 do końca 1862 roku dla Zarząd sz 
O kręgu P ocztow ego: za

a) Ś w iec łojow ych, po cenie za pud (wypisu1 
literam i i liczbą). _ , j es

b) Oleju preperow anego do lam p, po cenie ne 
wiadro (w yp isać literam i i liczbą). gna u i o  \  J  P    r -  - - ------ c /

Poddając się w szelkim  obowiązkom  i zastrżJwj 
żeniom  w warunkach licytacyjnych  objętym . 8z 

K w it K assy  Zarządu O kręgu P ocztow ego fl\ o.n 
złożon e vadium  w ilości rs. (w ypisać literan* °  
dołączam .

S ta łe  zam ieszkanie moje jest w W arszaw ie, prz!* 
ulicy (wypisać) pod Num erem  (w ypisać). Pisałej 
w W arszaw ie, dnia (wypisać) m iesiąca (wypisać 
1859 r.

(podpisać czyteln ie imie i nazw isko.)
S tarszy  R adca Zarządu, Radca Stanu Kaczauno^  

N aczelnik Sek cyi K . Dratz

N akładem  księgarni  JÓZefa Z a w a d z k ie g o  w Wilnie, 
wyszły w L ipsku  i są do nabycia w Warszawie w księgarni 

Składzie N u t  muzycznych M ichała G lficksberga, przy 
ulicy K rakow sk ie - r rzedm ieśc ie  w domu Grodzickii-gp, N r  9 
( 4 1 1 ) ,  następujące  kompozycye muzyczne: DuetillO z ope­
ry Jaw n u ta  ( z czwartego śpiewnika domowego) muzyka 
Moniuszki, cena exempl. kop. 7 5.  M0J6 bOgfiCtWO piosnka 
śpiewana w operetce Jaw nuta ,  muzyka St.  Moniuszki k. 1 5, 
kompozycye te znajdują się również do nabycia we wszyst­
kich innych Składach N u t  muzycznych; na prowincyi u S. 
Arzta  w Lublinie, H .  I lu r t ig  w Kaliszu, L. Możdżęńskiego 
w Kielcach i  B. Stablewskiego w Płocku.

Wti

Z  biura N auczycieli i Nauczycielek ulica K rakow ski 
Przedm ieście N r .  435 wprost D obroczynności 

na 1-em piętrzę.
Obecnie oczekują  na miejsca w Królestwie lub Ces: 

stwie zdarzyć się mogące. Osoby wykwalifikowane i w i 

pełności oddane  zawodowi Nauczycielskiemu a mianowic1 
Polki posiadające prócz nauk klassycznych obce języki  
ko to: francuzki,  niemiecki i muzykę. Osoby wyłącznie 
lentom poświęcające się; muzyce, śpiewu i rysunkom, n* Pa  
czycielki niższego stopnia, przeznaczone jedynie  do pi( SW 
wszych początków, ja k  również nauczyciele Polacy pos^ńlf 
da jący  p a ten ta  z ukończonych nauk i chlubne rekomenJ* 
cye z odbytej prak tyk i ,  a k tórzy  to prócz nauk szko lą/  I ’n 
posiadają  języki  frilncuzki lub niemiecki. Niemki bo11 § d  
osoby do towarzystwa i matkowania. hi t
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